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Fakul tet  Medyczny Uniwers: Wileó.- wzią- 
wfzy na się obowiązek postępowania z nay- 
fzkrupulatmeyfzą uwagą w fzczepieniu Ukakcy- 
ny» wyśledzaniu wfzystkich iey skutków , i 
upewnianiu się o iey rozmaitych wypadkach, po­
st rzegł  z uczuciem nayduthliwfzym skutek za­
smucający, k tóry tutny i okolicznie. sprawił od­
głos, lubo niemaiący za sobą żadnego fundamen­
tu,  nietmiięy iednak z upodobariiein p rzyję ty  i 
wiarę w miarę awoiego rozejścia znajdujący.  
O d g ł o s  ten zawiera w sobie, 7,0 dzieci Siodłu- 
rza Heckela wnkcynowarie przed czterma miesią­
cami przez JP.  Woynicza Chirurga ftpprobowa- 
nego,  po trzech miesiącach od ospy naturaincy 
zarażonemi zostały, do którey wieści podobało 
się pó ln iey  dodać, że wspotnnione dzieci z uiey 
poumierały.

Fakultet. Mecłynzny wierny przepisanemu 
sobie prawidłu me upowfzeohniańia wprzód W»- 
k c y n y ;  chociaż doświadczenia całey Europy są 
iey przyiazne,  aż póki sie nie przeświadczy Wła* 
sriemi oczyma o iey skutkach i rzetelnym użyt­
ku; osądził za powinność swoię uczynić nay- 
mocjiieyfzć staranie dla rozpoznania zdarzeni* 
tak przeciwnego wfzystki.m doświadczeniom do­
t ąd  zebrapym, i przełożenia go Publiczności tek 
dla oświecenia w t  y mierze, laśotrż dla zni- 
fzczenia pochodzące j  ztą ) mespokoyności,  przed 
stawiaiąc oney Wypadek swego pohukiwania.

Ażeby więc Fakultet  lakowemu Zamiaro­
wi zadosyć uczynił ,  powziół na jp rz ód  wi-tyL 
kowfzystkie należyte obiaśoienia względem Wat-  
cyny od JP. Woynicza W keynatora tych dzie­
ci, ,  ale t e ż  Wysłał i e fzeze  dwóch członków Z 
pomiędzy siebie IP.  l iriotet P'rofefsor* .Chirurgii '  
praktyczne j ,  i JP.  B ee u . K-pitśyWarzą Nadwor­
nego i Pro  fes: Patologii,  którzy udawfay się do 
takowych dz iec i ,  , i wyexsmmcwawfzy WfzyutŁo • 
to co się ty'ko mogło ściągać tak do ich Wak- 
cynacyi, iako też późniey nas tąpionej  ir.ni- ing- 
bey zarazy naturaincy ospy.  uczynili o t y m w i z y -  
stkim naydokisdoieyfza wiadomość Fakultetowi.  
JP. Woynicz w swoim objaśnieniu okazał F a ­
kul tetowi  , że  Wakcyna ty ch  dzieci miała zna­
ki charakterystyczne i inne wfzystkie takie, Ja­
kie są potrzebne do nieomylney nadziei,  że oso­
ba wakcynowana zostanie na znwfze uhespie- 
czouą od zarazy naturalnej ospy. — Na wielt- 
*zą pewność dodał iefzcże, iż liczne Wakcyna- 
cye z naylepfzym skutkiem "były czynione przez 
?P. Eber leyna Doktora we wsi Podbrzeziu i 
iey okolicach, z wziętey inateryi do Wakcyny 
°d tychże  dzieci.

W  tymże czasie właśnie, to iest tg.  pbr: 
dzieci Heckela zachorowały i w ciągu teyr cbo- 

Aoby okazała się wysypka dosyć znaczna na ca­
łym «iełe, niaiąca tyle podobieństwa do natu- 
ralney ospy, iż mogła łatwo wprowadzić ty 
błąd t y c h y  którzy Zwykli tak nazywać każdą 
wysypkę okazuiącą się w kfztałcie p ry fzczów  
na oałym ciele.

Nie tylko to iest rzecż nie Wątpliwa w
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fztuce Lekarskie j ,  ale i każdemu dosyć znaio- 
ma ze w natura lnej  ospie, początek nary wa­
rns ma mieysce d. 7. choroby,  i idzie aż do 
10 , 1 ze fzczegulmey 9. dnia przyfzozy na­
pełnione są ropą bardzo charakterystyczną co 
do swo-.ey gęstości  Właśnie też 9. d. choroby 
Deputowani od Fakul tetu oglądali takową wy­
sypkę, zamiast pryfzczów napełnionych ropą zna­
leźli tylko skorupy zupełnie wyfchłe,  bardzo eię- 
kie, powierzchowne w łużczki powiękfzey czę­

ści zamienione. *

Owszem W wielu mieysćach iuż zupełnie 
opadłe , t«k że tyłko plamy świadczące o ich 
bytność/ pozostały . Exa'minuiąc iednę tylko 
pustul^ która była w stanie doyrzałyiń,  lecz te 
zamiast iawartey, w fobie ropy ospowey miała 
tyiko v> ltgoc wodnistą , co iest dowodem nie. 
zaprzeczonym, że takowa wysypka nie była ospa 
prawdziwą.

Niewątpliwą iest więc rzeczą tak ż cha­
rakteru, u,stery'  ; kształtu s trupów,  i :,lt0- też 
z biegu c»kgo choroby, że wysypka o którey iest  
mowa, niebyła ospą prawdziwą, lecz ospą wie­
trzną,  należącą do rodzum ty c h  wy-y-jek k tó ­
re yą saięte pospolicie pod nazwiskom o<pV 
wooiiistey.

Fakultet  Medycznj  przełożywszy, w tet fśpo- 
soo Publiczności okoliczność, która dała powoci 
Oo DLzywey wieści rozs ianej  w tym mieys'-u, 
rozumie iz ntetylko przez to pokaże iey dro«ć 
rozpoznania faUzu . ale razem usunie wszelki 
powod mespokoynOsć 1 względem wakcyny, k tó ­
ra .ueprzestaie bydż z*iv.,*e tak tu,  iako . gdzie 
indzmy ochro.-u przec.w ospie p ra wdziwej .  
Pi ality ka wakcyny u  st w tym mieyscu dosyć 
Upowszechniona a ile tylko było wakcynowa- 
nycn ,-ik tu,  iako tez  OVobcZnie na wsi, i kfó- 
t i y  byli ■ciągle otocznnemi od chorujących na 
ospę prawdziwą,  wszyscy Zosi ali od icy’attakow 
bez wyłączenia wolnemi. Wszakże warta iest 
rzecz zastanowienia się z powodu t a k i e j  okoli­
czności , wakcyna nieochrauia od ospy wie­
t r z n e j  , i ze w powszechności wakćynowani nie 
są -ubespieczonyjm od zarazy saniey prawdzi­
w e j  ospy do poty do póki Wakcvna niesprawi 
Sweiego zupełnego skutku w konstytućyi  całe­
go ciała.

_ % tego względu Uprasza się publiczność.
iz  leżeliby się okazały po Wakcynie symptomu- 
ta daiące powod do oboiętuosci względem wak- 
cyny ażeby o tym cżym prędzey uwiadomić 
raczyła Fakul te t ,  którego powinnością będzie 
tozpożnać natychmiast takowe zdarzenie i ozna- 
czyc go stosownie do własności w nim nalezio- 
łlych. bposob takowy postępowania iest iedy- 
hym zrzodłem do oświecenia się w każdym przy­
padku oboiętnym, a dla Publiczności stanie się 
w tym dogodny, iz niebędzie więcey na próżno 
straszona powieściami lada iakiemi, a cżęslokroć 
zle zrozumianenśi; do takowych baiecznych p o ­
wieści, ieś i się przyłączy  leszcze wiara, a z drii- 
giey , s trony niechęć słuchania t y c h ,  k tórzy Za- 
sługuią fta całr| ułność i mogą. dać w tym osta-



t* e z n e  zdanie,  wyn iknąć  muśzą-wątp l iwośc i  ni­
szczące zaufanie i t w o r z ą c e  ty le  zawad p r z e ­
c iw ko  upowszechnien iu  prak tyk i  nayhor-zystniey 
szey  dla yodza iu- ludzkięgo .

Jmć Pan KonsyUarz Kolleski E ińhó lm  nie- 
rnniey bę d ą c  interesaowany w objaśnieniu w y-  
żcy wzmiankowanego zdarzenia  z powodu urzę- 
■du Inspektora  Adrninistracyi  M e d y c z n e j  w P r o ­
w i n c j i  L i tewski  ęy ,«o fcaz ai • n ąy W lęk &ą : jgot li w oś ó 
w  weyrzeniu  szczegułow h is tory i  choroby po- 
mienionych  dzieci .  O dw ie d z a ł  ie osobiście dz ie ­
w i ą t e g o  dnia choroby  z Jmć Panem B itn erem  
Assessorem Kolleskim i Doktobem Powiatu Wi­
leńskiego w y p a d e k  ich examinu  , oraz zdanie 
wzglę dem I cgt> zdarzenia  okazało sJe b y d ź  zgo­
d n y m  z zdaniem Faku l te tu  ; na fundamencie 
Więc t a k o w e y  zgodny i 'wyżey  w y r a ż o n y c h  do* 
w o d o w  Odezwa ta do Publicznośc i  została p o ­
t w i e r d z o n ą  i wspóln ie podpisaną  w  Wilnie 16 . 
Deeembra  xgoa.

E . E in h o lm K o n sy lia rz  $ . A. Lohenwein , 
Kolleski In sp e k to r  A d mi- Trexes F n ku lt Medi 
n is tra c y i lYiedyczjuey w  U ruw ersyt. M l .  
F row incyi L it. C o lleg ii.
Irnper. Wied. S. Petersb. 
i  A kad  IVi leń ty tu la r n y  
■Członek.

Dokończenie z  Paryża.

Zgadzaią  się te  wfzystk ie  s t r ony  pod pe* 
wnemi  wśrunkaini ,  i e  naród wielki  nie może pa­
t r z e ć  obo ię tne m okiem na to  co się dzieje u 
drugich ;  to  iest że Anglia chce  raz  iefzcie ie- 
den  wchodz ić  do inte re fsów l ą d o w e j  E u r o p y ,  

-chociaż p o kó y  podpi su ią c  za prawidło po ło ży ­
ła,  że przymierza  z Mocarstwami lądowemi są 
dla n i ey  uc iążl iwe .  7-przeczali  się Ora torowie ,  
żaden iednak nie ivyt łómaczył ,  dla czego  W.  flry- 
łańnia  przed  ugodą  chciała o d e rw ać  się odzwią-  
zków l ą do w yc h ; dla czego  zn ow u teraz chce 
w p ł y w a ć  do riafzych interefsów.  Ponieważ za­
milczeli ,  do nas p r z e m ó w ić  i rzecz  obiaśnić na­
leży.

W  os ta tn ie y  woynie narzekał  D w ó r  L o n ­
dyński ,  że iest  opufzczonym od wfzystk ich  zprzy- 
mierzeńców-  l izecz  z prawdą  się nie.zgadza-  
Anglia ods tąp iła  Mocarzdw za iey namową prze ­
ciwko F r a n c u z o m  uzbro io nych .  W eźm y Au- 
s t ry ą  za pr zykład .  G d y  Cesarz  pckóy Zawie­
rał ,  czy  nił to  zapewne z p o t r z e b y .  Anglia wie- 
le k ra iów i osad zawojowanych  t rzymała.  G d y .  
b y  do  t r ak t a tu  wnisć  chciała,  po łoż yć  mogła 
na fzalę wzaiemny p o w r ó t  zaborów; '  lecz od 
tego  daleką by ła .  A u s t ry a  własnym siłom zo­
stawiona,  klęskami przywalona;  F r a n c y a  na złe 
nie użyła wprawdzie  z w y c i ę z t w  odniesionych;  
ale  ̂ nie Angielskiemu gabinetowi  iest winien 
W iede ńsk i ,  że pokóy u nas znośny otrzymał .  
N ie  zaprzeczona  więc  prawda,Że Cesarz od Zprzy 
mierzeńców b y ł  opufzczony,  że Angl icy w t e n ­
czas oświadczyli ,  że do inte re fsów lądowych  
na leżeć nie mysią. Późniey  D w ó r  Londyński  
zawar ł  oddz ieln ie  pokóy,  i wiele zyska ł,  bo na­
ró d  Angielski  na morzu żw y c ię ż s i ą c ,  niemało 
z d o b y c z y  otrzymał,  i dla siebie t r ak t a ty  pisał; 
w r ó c i ł  wiele,  wiele t e ż '  zachował,  co musiałby 
oddać  g d y b y  nie o ds t ępuj ąc  zprzymi erzeńców,  
z niemi razem pokóy zawierał .

Dzi ś  g d y  niema czego  iuż powracać  niko­
mu,  Anglia swoie pr aw id ło  zmieniła,  i mówi 
że oboię tną  być nie może na okoliczności  Eu- 
rop eys k ie -  Dla wyt łumaczenia  t e y  zprzeczno-  
ści  rozumieć  t r z e b a ,  że dla własnego interefsu 
Minis t rowie  A ngie l scy  o d s tę pu ią  zprzymi erzeń ­
c ó w ,  g d y  t rzeba  z wpyny  korzys tać  fzczęśli- 
wey; łączą  się z niemi, ażeby i e y  ciężarów nie 
dźwiga li  sami. W tein cała tajemnica, ta p r z y ­
czyna  pr; .wdziwa rozróżnionych  opinii  w P a r ­
lamencie.  Â  ci Judzie śmieią narzekać iefzcze,  
iż ich o d s t ę p u i ą  zprzymierzeńce  ? Daiąc  p ie ­
n iądze  rozumieją że iuż  wf zys tk ie  obowiązki  
dopełnili .  Dla rozfzarzenia handlu Angielskie­

go pufzczać na los w ą t p l i w y  kraie własne ,zda­
niem Lon dyńs k ich  bankierów iest fzczęście tak 
pożądane,  iż po i ąć  nie umieią iak n i o g ą  r z ą d z ą ­
c y  narodami unikać o d  niego.  Rozumiel i  podo­
bno iż zawfze mogą śmiele powiedz ieć  t y m ż e  
rządcom.- Diicie się za nas; p o k ó y  bez w a s p o d -  
p ’Izemy, p rzyd a i ąc  nadto Oskarżenie pr zed  świa­
t em .  żeście zwyc ię z tw a  nie odnieśli za Cenę 4 
nami umówioną.  , ,

INie chc ie li  należeć A n gl ic y  do Lunfewil- 
skiego^ t ra k ta tu ;  rzecz  dz iwna ,  gdy  chc ą  roz­
t rząsać  dzieło w k tórem nawet  inne ich p o ło ­
żone nie iest.  Czyli  przydać ,  u ią ć ,  lub odmie­
n ić  naai  się podoba ,  lakiem prawem skarżyć  się 
będą  Angl icy? K to  im powiedz ia ł ,  że co się 
stało po  t raktacie,  nie by ło  wcześnie umówio­
ne pomiędzy  Mocarstwami co w Lunewi l le  t rak ­
to wały ?  Kto zaręozy  ne nie nas tąp ią  inne od­
miany,  a p rzec ie  nikt  z nas nie pomyśli, co o 
tein sądzić będzie ł i rytańnia W ?  Ch. ąc nale­
żeć  do losu Mocarstw lądowych,  nie należało 
t r ak tować  oddzielnie Anglikom, iako morskim t y l ­
ko i na wyspie  osiadłym Mocarzom. Zarzucają  
r r a n c u z o m  air,bicyą która żadnych granic nie 
zna. O  atnbięyi narodu sądz ić  nie t r zeba  i b rać 
miarę z jego zwycięz tw;" te  do wod zą  jedynie  
nięztwa i odwagi.  W ięc  roz t rząsać  zarzu tu  nie 
b ę d z i e m y 3 p rz ys tę pn ym ^ t  Cżfey do ihvyuyoh dz ie ł  
świa tu .  Anglia wielu zprzya i ie rzeńców liozyła 
na począ tku  w o y n y ,  p o d p is u ią c  pokóy żadnego  
iuż nie miała. F rancya  przec iw nie  sama p r z e c i w  
E u r o p ie  ca łey  d ługo  s t c ią ć ,  coraz  więcey zprzy-  
nnerzeńców zyskiwała za każdem t rak ta tów  po- 
koiu podpisaniem. Teraz  py t ać  się godz i ,  Kt ó­
rego narodu ambic ja  gr oź n ie j  Iz* ies t  narodom,* 
tego  k tó ry  miał zprzy  mierzeńeów i z trac i ł  nie 
p r ze s ta jąc  ogromne cz yn ić  zabory na n iep rzy j a ­
cielu po. w lzys tk ich  Częściach świata? czyli  t e ż  
drugiego,  k tó ry  gdy tvoynę zaczynał  był  sam 
Jeden; g d y  pokóy zyskał pOwlzechny,  wie lu 
Sprzymierzonych  liczy w Eu ro p ie  całey.

O r a t o r  Par lamentowy powiedział :  F r a n c y a  
dla t e g o  ma p r z y i a c i o ł , że im pomaga wykonać 
upodobane  zamysły.  R*zuuiniey  mówić n iepo­
dobne;  bo związki  między wielkienu narodami 
zasadzają s i ę . na wzajemnych korzyśc iach;  ale 
iakąZ korzyść zprzymierzeńcora sWoim p r z y n i e ­
sie i zaręczy ten naród,  k tó ry  oświadcza  g ło -: 
śno że z w yk ł  woiować jedynie Za swóy handel ,• 
Anglia od lądu iest daleką; tum niech Zostanie- 
taka iest dziś i długo będzie za*sda poli ty ki Eu+ 
ropeyskiey.  Dowiedli śmy że A n gl ic y  " d o  za, 
częc ia  tylko woyr.y lzukaią zprzymierZeńców-  
ods tępuiąc  ich gdy pokóy pisać przyidz i*.  Fr an ­
cya przeciwnie  własnemi Utrzymuje się siłami na. 
Woynach; łączy się z pos t ioune tn i  dla zabezpie­
czenia pokoju.  Rożnie* .narodowi nafzeniu chwa­
lebna,  zyskać koniecznie musiała fzayuuek Eu-  
topeyskich D woró w;  nie dz iw pr ze to  iż Angli­
c y  narzekają gdy  dziś  znalesć nie mogą zprZv- 
mierzeńców; rzecz  by łaby  dziwu* prawdziwie , ,  
gdyby zusleźli .

U ważmy dla czego  te raz  w osobach rząd'  
Angicdski ^zk łada iących widz ieć  śię daie  nie-  
spokoynośc tak wielka , g d y  przec iwnie  rz ąd  
Fr an cu zk i  zupełnie  iekt Spokoynym. T u  w s p o ­
mnieć t r z e b a  co p rz e d  6 miesiącami napisał: 
A u t o r  l i s tów o Augli i ,  M C hcąc  iedńem 3I0* 
wem wyraz ić  stan d z i ł i e t s z y  Anglików i F r a n ­
c u z ó w ,  powiem że w e w n ą t r z  i zewnąt rz  ci  r ó ­
wnowagę znaleźli,  szukaią pi«rwsi! , ,  Tu cała 
Zawit ta  się tajemnica Par lamentowych swarów* 
Każdy  Ang ie lczyk  pozuai*,  i i  o jc zyz na  iego u- 
t rac i ła p rzewagę  w E u r o p i e  przed  r e w o l u c j a ­
mi dz is ieyszemi  naby tą ,  w czem Zaiste g rz e c h  
był  Fra ncyi  samey,  A n g l i c y  dumnie  używal i  
t e y  p r z e w a g -; dzi ś zapomnieć iey nie mogą i 
n ie obc ą ;  « iednak wyZtiaią,  że odzyskać rnepo- 
dobno.  7. tąd zprzeczność  Widzialna w or;. 'o- 
f a c h ; l eden  weła: stoiei*y nad brzegiem p r z e ­
p a ś c i ;  przysięga d r u g i ,  że naród nigdy bez- 
p ieczoieyszym nie był ;  inn y  maluie świe tńemi  
kolorami s tan  kw i tn ący  narodu;  os t a ’-n. ,.(• • .--a 

'Wad roztyaliiiatni handlu i o y c z y z . y , ws/^ s, /



ię n i e u c h r o n n ą  nie kaw i i by śm y z p t z y m w - u f u n d o w a n y c h ,  a r Z, c z y ^ l i c i f s i g T i d k i e  K  
itn w o jo w a ć  za nas. jNre a t a r am r  sie w c z e -  Łr^ri^t. ,  «. A„«.i;v/i.., . CŁ

p r a w i ą  o d m ie n n y m  ię ży k i e m ,  i Wsżyscy  p r a w d ę  
mówią ;  t y l k o  znać t r z e b a  o c z ć m  mó w ią ,  zkąd 
Zaczęli, do cz eg o  ż n i i t r z a ią .

O r a t ó r o w i e '  W k tó r y c h  Angl ia  m o c a r s tw e m  
lest  kup ieck ićm,  ieśli t e  dwa  s iowa  b ę d ą  o d t ą d  
lnogły s łu ży ć  j e d n e m u  n a r o d o w i ,  s łuszn ie  u- 
t r zynn i i ą ,  że ich o y c z y ż n a  i e s t  W Stanie po-  
my&!,jvm, i w i ę c e y  p r z e z  w o y n ę  zyskała  niż  
ztra<,\i’ła.  C i  k t ó r z y  pa m ię t a j ą  , iż Angl ia  d.tW- 
niey chw ałę  z handlem ł ą c z y ć  umiała ,  rożUmie-  
ią ze  n i g d y  h a t o d  c h w a ł y  s w o i t y  t r a c i ć  nie 
może b ez  nachy len ia  się do  u p a d k u ,  i że le- 
p b y  b y ł o b y  A n g l i k o m  nie za p o w ia d a ć  p r z e d  
światem p f e t e n s y i  p r z e s a d z o n y c h ,  n i że l i  póż -  
n i sy  o ne  z n i ż a ć ;  c i  z n o w u  w  p r z y s z ł o ś c i  wi-  
chąe n i es zc zę śc i e  dla s iebie  n ie  b łą d z ą  podo* 

,bno.  Inni  O r a t o t o w i e  nie  mylą  s ię  w zdan iu  
swoiem.  u w a ż a ią c  iż Atigl ia t r a c ą c  d a w n i e y s z e  
znaczen ie ,  / t o  Z t rac i la  co  do iey sz cz ęś l iwośc i ,  
iako na ro du  k up ie c k ie g o  nie  pomagało;  s to s u ią e  
się zaś do o k o l i c z n o ś c i  i cz as ów  p oz by ła  się 
u c i ą ż l i w e g o  om a mi e n ia  P o g o d ą  s ię  Z czasem 
Opinie r o z r u z n i o n e  ; dziś  h i e s p o k o y n e  są umy* 
ś łyj  i g d y b y  A n g l i c y  p r z e ż  s łabość  dali  się t e .  
r az  p o w o d o w a ć  ludz iom prze po wia da j ąc ym bli* 
z ką  zg u b ę  o y c z y z n y ,  r z e c z  n ie za w o dn a ,  iż zgi* 
riełaby W k r ó tc e ;  p o n i e w a ż  n ie  niema dla n a r o ­
d ó w  s z k o d l i w s z e g o  nad  zapał  z b e z s i l n o ś c ią  po* 
ł ą c z o n y ,

D o  t e y  n ie s p o k ó y b o ś c i  um ys ł ów  A n g i e l ­
sk ic h  p r z y r ó w n n y  my s p o k o y n o ś ć  we  F r a u c y i  
k w i t n ą c ą .  C iąg le  w  n e g o c y a c y a c h  po e t ępu ie -  
m y ;  t m k r a t y  ścisłe zachowuiemy;  niema z p r z ec z -  
ki o si l ach i p o t ę d z e '  na r odu ,  k a ż d y  to  czu łe  
i w idz i ;  n ie  sk a rż em y  M in i s t r ó w  co  p o k ó y  Za­
w ar l i ;  k o s z t u i i m y  o w o c ó w  o n e g o .  N i e  w o ł a ­
m y  o w o y n ę  ob w i r ó s ią c  A n g l i k ó w ,  bo g d y b y  
s ta ła  t i ę  n i e u c h r o n n ą  nie kazal ibyśmy zprzy iuw 
r z e ń c o m  Woiowaó ża nas. N r e  s ta ramy się WCze 
śnie t e ż  w o y n ę  u c z y n i ć  n a r o d o w ą ,  bo u F r a n ­
c u z ó w  k o n ie cz n ie  w o yn a  b y ć  mysi  t a k ą  Na-  
k on ie c  m ó w  n i e p i s z c m y  Umyślnie go tu  mc s o ­
b ie  d r o g ę  do  n iezachowania  świę tych  t r a k t a t ó w ;  
bo  F r a n c y a  d o ś ć  p o t ę ż n ą  ZaW«że b y ła ,  ażeby  
i e y  n ik t  n ie  zm us i ł  do  p isan ia  u m ó w  k t ó r y c h  
d o t r z y m a ć  nie miała w ol i ;  b o  p o d cż as  w o y r t y  
u c z y n i ł a  to  w sz ys tk o ,  co^ A ngl i c y  po z a w a r i j m  
pokoiju m ó w i ą  że u c z y n i ć  p o w i n n i  byl i .

£  mów Par i a t t ientowych t #  ty lk o  Wtiieść 
moż emy ,  że  nie w i e d z ą  A n g l i c y ,  c h w a l i ć  maią 
lub  ganić  s fan  swóy,  r zą d  i handel .  A  p o r z ą ­
d n i e  c z y n ią c  p r z e d  roz t r zą sa n i em  s tanu F ra n-  
c y i ,  należałoby O r a t o r o m  s p ó y r z c ć  na  kray Wła­
s n y .  Jak imże sposobem u w i e r z y  E u r o p a ,  że d o ­
b r z e  z n . i ą  p r z y s z ł e  Zamiary nntze,  g d y  sami d o ­
t ą d  nie w i e d z ą ,  co  r o z u m i e ć  t r z e b a  o p r zesz -  
t y c h  p o s t ę p k a c h  M in i s t r ó w  sw o ic h .  2/arlen ©c! 
P i l  ta  nie użył  do  p o s ł u g i  pub l i czney .  w ięc ey  
l u d .  i m ł o d y c h  i n o w y c h ;  żaden  b a r d z i e y  nie 
r o z k r z e w i ł  ducha ku p i e ck ie go  i  l i c hw ia r sk i eg o  
w  na rodz ie  , k t ó r y  ma u s t a w y  o r że c i w B e  d r -  
m o k r a c y i .  G d y b y  t e n  c z ł o w i e k  miał r z ą d z i ć  
łat  50,  me  p o w ie  n i g d y  co F o *  po w ie d z ia ł .  
, ,  M ó w i ą  iz w ie lk ie  Zgromadzenie w z d y c h a  do  
w o y n y  n o w e y ;  że t akie i e s t  żądan ie  miast, han­
d l o w y c h ,  nn ay b a r d z i e y  L o n d y n u .  P r z e c z ę  t e ­
m u  śmiało.  S z l a c h e t n i e  i p o  o b y w a t e l s k u  my-  
s /ąc K u p c y  A n g ie l sc y  , nie z e c h c ą  p o św ię c i ć  
Szczęścia ca łe y  o y c z y z n y  dla n ę d z n y c h  Zysk ów  
sfcc2f_*gnlnydh , ż*sadżaiąc one  na t a rga ch  i k o n a 

' a k ta c h  z r zą d em ,  albo in n y c h  zbogaGenia się 
Sposobach , i akie Woyna p od a i e .  G d y b y  je­
dnak to  p r a w d ą  b y ł o ,  c hc ia łb ym  Wid z ieć  nam 
w r o c o n e  g ł u p s t w a  boha ty r -k ie  , lakierni zaleca 
Się Sta r oży tn ość .  Bo  ieśli l u dz ie  g i n ą ć  maią 
d l a  nas yc e n ia  passyi  serca l u d z k ie g o ,  n i e c h  r a -  
cz ey  k r e w  p ł y n i e  za a m b ic y ą  A le x a nd r a  W .  r o ­
m a ns o w ą ,  m ż e l i  d la  i iapchania z ł o t e m  komna ty  
k u p c ó w  i l i chw ia rzy  , co z z i m n ą  ń i e c ż u ło śc i ą  
klęski  zw ykl i  r ac h ow a ć .  , ,

B ł ą d  i e s t  rozum ieć,  że  mąż  żaón y  i r o i u -  
tnwy do M in i s t e r y um  p o w r ó c i ć  p r ag n ie ;  s łowa  
ego *ą t e y  p r a w d y  d o w o d em ;  k tó r e  za blu-

z n i e r s tw o  tnaią W hatocłz ie  pa z eż  p i t t a  pógrą*  
żronym w k u p i e c t w i e ,  C o  F o x  p o w ie d z ia ł  o 
b o h a t y r s k i c h  za pęd ac h  A l e x a n d r a ,  z t w i e r d z a  
d r u g i  A u to r :  W s z y s t k i e ,  mówi,  na r ody ,  p o c z ą ­
t e k  Wzięły i Odradzały się w po lu  p o d  nam io ta ­
mi , t e  n a w e t  k tó re  kon iec sw óy  ZRalazły w  
r o z k o s z n y c h  p r z y b y t k a c h  1 L e c z  t e g o  móWió 
nie m o że my  o na r odach ,  k tó r e  k o ń c z ą  na k u ­
p ie c k ic h  K an to ra ch ,  nie  po ka z u ią  d z i e l e ,  a ż e b y  
z n ic h  o d r o d z i ł  s ię k t ó r y .  A p r z e c i e ż  E k o -  
n om is to w ie  ch c ą  d u c h  ku p ie ck i  w E u r o p i e  u-  
c z y m ć  pan u i ąc y m > P i t t  nie miał  w ł a d z y  b e z  
g r a n i c  W M in i s t e r yu m;  n ie  zgadzał  się ż nacze l ­
n ik iem W i n d h a m ;  t e n  d u c h e m  t c h n ą ł  r y c e r s k i m ,  
ile o w  kup ieck im;  p ie rw sz eg o  romanse  i p r o ie -  
k ta ,  o t i ig i ego  r a c h u n k i  u w o d z ą ;  p a t r z m y  co ta lu -  
t e n  ro zumi a ł  o uk ładach P i t t a '  s k a r b o w y c h .

, ,  Handel  i kapi ta ły s łowa  CZarnoks ięzk ie ,  
mamią 1 osmielai ą M in i s t r ów  n a s z y c h  i w i e l k ą  
czę. ic narodu  . F r a n c y a  idz ie  p r o s t o  bez  h a n ­
d lu  i k r e d y t u  . P o d p i s a w s z y  p o k ó y  zbudowała 
w i ę c e y  I g  l in io wy ch  ok r ę t ó w ;  w ię c e y  10 t y s i ę ­
cy becźek pieńki  zp rowacz i ł*  z Ba ł ty c k i ch  p o r ­
t ó w  statkami A n g i e h k i e m i  . K t ó ż  k ie dy  W 
k r ó t s z y m  czas ie większą  Wypr awy  do k o n a ł  ialt 
L e c le r c  do  S.  D o m i n g o ?  n o w ą  Konsu l  g o t u i e  
W B a t s w sk ic h  p o r t a c h .  A t o  czy n i  naród  w y ­
n i s z c z o n y .  P o zw al a  nam b ied ź  w za w od y  d r o ­
g ą  hand lową;  l ecz  i e d n y m  p o w i e w e m  W y w r ó c i ć  
może o g r o m n ą  b u d o w ę  l'zc z ę j i i w oś e i  naszey.  , ,  
W o l d b y  po d o b n o  W i n d h am  \ v i ę  e y  chwały  d la  
na rod u  fw oiego ,  m o ie y  b i l e tó w  bankow yc h  P o ­
chwa lmy t e n  ś U H i e t n y  myślen ia 1’posob;  i p r zy -
V’y T -  V  i e d n *k W in d h am  b y ł  Min i s t e r  dla 

Ang li i  ba rdz o  n i e b ez p i ec zn y ,  g w a ł t o w n y  w c h a  
c i ach,  n i e p om ia rk ow sn y  w s łow ach .  Małuiąc  n ie  
d aw n o  o b r a z  E u r o p y  , g łey,  z k r z y w d z i ł  naród  
Wielki ,  gdzie  w e d ł u g  chę c i  i ego niema d l u c ó w
li 111 rmntDft rivr h « z-***.. _ _ • n .

f t

k r e d y t u  iak u Ang i ików  p u b l i c z n e g o .

,1 Te t i  rtarod,  p ra w i  W i n d h a m ,  Osiadły na 
g ran ic ac h  Af .y a l yck ic h  ma t ł u m y  ludu u ie os w ie -  
c r t i f g o ,  k t ó r y c h  z po le rówtiemi  F r a n c u z a m i  p o ­
r ó w n a ć  m e  wolno.  , ,  T e n  naród  p o t ę ż n y  za pe ­
w n e  ni* b ę d z i e  zs o p im ą  w d z i ę c z n y  \lM11dha- 
mowi ,  k t ó r y  nadto sie zk ł óc i ł  z F i lo żo fa m i ,  c o  
*  os ta tn i m wiek u  d o w o d z i l i ,  że  ś w i a t ł o ś ć  o d  
p o l n o e r  do Ali p r t y e h o d z i  . G d y  r e p r e z e n t a n t  
i J u r d e t t  p toa r ł  w i*bie h i i s ł e y  o t łu m a c z e n ie  
co  i e s t  Jakobin ! m ó gł b y  ki ó» p o w i e d z i e ć ;  t e n  
Co na obradach p u b l i c z n y c h ,  zagorza ły  p o l i t y k  
k r z y w d ę  czy n i  na rodom n i e c h c ą  ym ule<’*ć n i ­
k o m u .  Sarn w r t śc i*  W i n d h a m  w y zn a ł :  Że o- 
sw.e  eni  A n g l i c y  , c o  F r a n r y ą  z w ie d z i l i  , po -  
wiads ią  ze u na* n ik t  iu* nie myśl i  o p r a w a c h  
cz ło w ie k * .  C iz  ft»mi A n g l i c y  p r z y d a ć  mie l i ,  że
w s z y t e *  l e dyn ie  zamyślamy o zgu b ie  W. B r y  
rsn'!ii, W, oatatuićm doniesien iu  oszukali zaiste  

i r u  i*tna ; u O W o d t i  t o  p o s t ę p o w g i p e  r ż ą d t t  
F r * n c u r t , r g o  po zawartym pokoi u; nie p o w i e ­
dzieliśm y s łowa  p rza c iw u e g o  zg od z ie  i i e dn o-  
Sdi p rzyw rócon ey;  c<*«go o Angl ikach  tw ier d z ić  
Siniało n i k t  * ,«  z e c h c e .  , ,

PietW.<2y KoflSuł u fu n d o w a ć  ksżał  Lycef t  
W R o u e n ,  S t r a s b u r g u ,  Beaayęon,  p r z e a n a c z a ią c  
i le k t ó r y  D e p s r l s n i e u t  «ia p r z y s ł a ć  UcZuióW 
na e d u k a c y ą  kosz tem p u b l i c z n y m .  L i c z b a  Ł y - ,  
c e ó w  30 zassierzmna p n e i  ustaw.fl d a w n ie y s z ą ^  
p o d o b s *  się p o w i ę k s z y  W rui arę p o t r z e b  i do-  
c h o d o w  k r a i o w y c h . —- A d m i r a ł o w i e  Rosi ly.  B o u ­
v e t ,  C i m b i s  »»zaac2et i i  I n s p e k t o r a m i 16 D e p a r ­
t a m e n t ó w  m ó r s k i c h . . E z ą d  Uasz n i g d y  osła* 
szac  »ie1 Zwykł ,  i a i i e  fą Wydane ro zk a zy  ° d d  
p o r t o w  R P t e y ,  w ie m y  i ednak iż w s z ę d y  ż nay-  
Większym p o sp ie ch em  idz ie  r o b o t a . P r e f e k t o ­
w ie  B e i g i c c y  do ca łego  k ta iu  w y da l i  Zalecenie,  
a ż e b y  nie  ty lk o  d r z e w o  d o  b u d o w l i  Zdałńe p ła-  
vionoj  a i e toż  c i e ś l ó w ,  tnayt l i6ur> i  Wszelkiego 

rzemieś ln ika  iak h a y w i ę c e y  po sy ł an o  v) p r ę d -  
Kim czasie na mieysca  wyznaczone .  —  F l e u r y  

M in i s t e r  S tanu  po d  L u d w i k i e m  t ó ,  
A d m i n i s t r a t o r  s k a r b o w y  p o  p i e r w s ż e m  odda le -  
tu u  się z u r z ę d u  Ń e c k er a ,  uma r ł  ł a t  maiąc g 3 —  
tz ene ra ł  L asn es  cło s t o p n i a  d a w b e g ó  p r z y w r o -



eony, będzie w S. Cloud kommendantem gwar- 
dyi Konsulowskiey . Chciał go Buonaparte na 
poselstwo do Lisbony odesłać; w ym cw ił się G e­
nerał.

Xiąże Ludw ik  Badeńsll pożegnał Konsula, 
w  czasie bawienia się swoiego ziednał powsze­
chny fzacunek. — Wszystkie monety nasze ma­
ję bydź p rz eb i te ,  zaczynaiąc od z ł o t e y , w e ­
d ług  układu dziesią tkow ego.— Buonaparte ra i  
p ierw szy  uży ł prawa a g g ra tia n d i  konśtytu- 
cyą fobie pozwolonego . Unter-Officyer w e te ­
ran, za nieuszanowanie Officyt ra bez munduru 
idącego, zkazanym b y ł  na » letnie kayd.uiy; ka­
rę zamieniono na 6 miesięczny areszt. — K on­
sul kopią obrazu, na którym Dawid odmalował 
iego wstąpienie na górę  Bernarda, darował tu- 
teyszemu domowi inwalidów; przyieli rycerze  
dar wystrzałem 24 razy  z armat. T enż t  wszy -t 
kim znaczniejszym miastom zalecił czynić pe­
wną zkładkę , ażeby każdy żołnierz miał co 
dziennie 4 . uneye pięknrgo chleba pszennego 
do supy. —  W Departamencie Loire n» mi<y Sc u 
narodzenia Generała Ricb*>psn*e, urzędy kraio- 

‘ w e , woysko, gwsrdj-e oby obrządki**
bardzo uroczystym uwielbili pa miątkę zmarłego 
ry c e r z a .— W ice P rezyden t  tVło.»» Melzi iuś 
nie poiedzie do Hiszpanii dl* widzem* dóbr 
rozległych które tam posiada. —— Generał Btrt- 
hier przez Bruxelles t d d  się do Batawów. 
W tem mieście nie ty lko  Barrar, »!•• i t ł  »wny 
Van der Ńoot bawi za pozwoleniem zwierzchno­
ś c i . — E x  Dyrektor Trcilhard został Konsylia- 
rzem Stanu. — Do Cadix fregata Histpatiska 
z Limy przywiozła million 620. ty s ięcy  piast rów- 
Geoerał Duroc ma p.osłokcaa u Dworu Berliń­
skiego po zakończonych ind*.mnitaeya< h. — Se- 
nator Laplace ofiarował Konsulowi tom trzec i 
dzieła swoiego, Mechaniki Niebieskiej.

Sąd Taxatorsko - Exdywizorski m*iątk«f 
Szla h . b e g o  Konstantego Lewandowskiego D e­
kretem Remissyinym Sądu Głównego Ł i t t :  w 
Roku terażnicys _ym lgo2 Julii 14 dnia Capa- 
dłym, wyznaczony stosowtrw do reguł tym*# 

■Dekretem przepisanych, snayduiąc potnie hę ob­
wieszczenia wszystkich Dcbitorów i Kredy t o ­
rów  pomienionego JP. Lewandowskiego, ażeby 
pierwsi na odpowiedź eto&ownych prze* 3Pana
Lewandowskiego pretensyów; aummowych, a d ru ­
dzy  do dowodu swoich nałeżnościów, pezod tea
że Sąd Taxatorsko - E x  iywitorski stawili *ię, 
przez  n inieyszą publikatę. Mianowicie: W. JP. 
Leona Borowskiego, od którego zł: 13^3-— WJP. 
Dowiata P rezyden ta  Ziem.- Szawelskiego, od 
którego zł: 407. — W- Ż ab y  Sędziego Br&sław: 
od którego złł: 6 4 .— W. Palaszewskiego Regen­
ta Brasł: od którego złł: 109. — W. Rymszy O- 
boźnego od którego złł.- 224 —- W. Jacka Pa­
prockiego , od którego złł.* 309.— V/. Kuleszy 
Łow czego XX. Radziwiłłów od którego zł: 30.
— W. Karola Bohdanowicza od którego zł: 202.
— JP. N ienartow icza Szatnego JW. Starosty
Kowien: od którego złł: 200. — W. By lińskiego 
Rotm: od którego złł: 130. — W. Norwickiego 
by  w: Pod; od którego złł.- ióg — W . Bobińskie­
go L ow ; XX. Radziwiłłów od którego złł: g2
— W. Olęska Szam. od którey złł; 120. •— W- 
Raczyńskiego Chorążego od którego zł: 49. -— 
W. Szmygielskiego Rotm: od którego zł; 2g. — 
W . Widakowskiego Kommissa; I W f f ,  P laterów, 
od którego z ił;  gó. —• Mirbacha Konsyi; od k tó ­

rego złł: 447. — W . Grużewskiego Generała ód

którego złł: 240. —* Sukcessorów zeszłego Pio­
t r a  Towiańskiego Horod: Wileń: od którego zł: 
1123. —  W. Ropeyki od którego zł; 234. — Ja­
na Karulkiewicza Kupca od którego złł; 63Ó. — 
Starozakonnego Marka Moyżeazowicza ożyli Ra- 
binowicz# lub Rubi»owiez* od którego złł: 300. 
Starozak: Peysacha Jankielowieza od którego ził: 
200. -— Tenże JP . Lewandowski należność so­
bie b y ć  mieni, niemniey K redytorów ż iakowe- 
gokolwiek bądź źrzódła p re ten ty e  do maiatłu. 
JP. Lewandowskiego mieć mogących obwiesj- 
•  zaiąc, ażeby iedni ku odpowiedzi na stosowne 
p rzez  JP. Lewandowskiego summowne pretensye, 
a drudzy ku dowadowł swoich należnościów 
przed tenże Sąd Taxatorsko - Exdyw izcrsk i w 
Mieście Wilnie w Kamienicy Adamkowicza pod 
Nrem 1 0 4 . aytuowanym na dzień 15. Junii roku 
przyszłego tgfoą Z potrzebnemi dowodami, sami 
przez się lub przez umocowanych pjawnie Ple­
nipotentów nieuchybme stawili się, zarazem się 
ostrzega, i* w przypadku nieatawania k tórey  
kolwie* strony Sąd Taxst: Exdyw: reguły D e­
kretem Sądu Głi: L i t t :  przepisane, chooiażby 
w nie»t*nności stron w yrok  swóy oczew isty  
stanowić będzie.

Opufzczone i W ruinę'  podane, przez Oby 
wateli, w śrsodku miast* Wilna i po przedmieściach 
Pofsesye, zmufzaią Magistrat Wileń: , do wydania 
p r t e t  ninieyfzą publikacją  oatrzeżeuie: że gdy 
Prawem Xo«»t: 17Ó4 Ru postanowionym jestjaby 
Pofsesye w mieście "Wilnie będąc*?, ruinie podane, 
z* nicpriystąpieniem  prrer. Aktorów, do nalezney 
onych reparkey i , {irzcz miasto plua eilerenti b y ­
ły  sprzedawane; dla tego M agistrat, w eXeku- 
c>’t  t l K° te K° praw*, ogubiie wfzystkich maią- 
cyuh v  tvm  mieście i na przedmieściach Pa- 
ł*ce, Karniewie*, Domy drewniane i P lace ; a 
przez opiefzalożć ruinie i spustofzeniu poZO- 
• taw iore;  »b%r oaydjley do upłynięcia roku, od 
d„ty  ninicyfzey publikacyi, starali się poruyno- 
w»n« zreparować, 1 puste płace należycie za­
b u d o w a ć ;  ostrzega. W przeciwnym zaś zdarze­
niu; Magistrat ogłafza, iż wfztikie Posefsye 
sruynow anc-, i Place puste; zaięte i p rzezp u -  
bliezn* l i c y ta c ją ,  w skutek prawa Konst: 17Ó4 
rced spsuaene będą. igoai Julii 2. dnia.

W  teraźnieyszyra miesiącu Grudniu zaczy 
na się prenumerata zwyczayna na gazetę Kurye* 
ra L itew sk iego , dla odbierających na m ie jscu  
kwartalna , dla odbierających zaś pocz tą  półro­
czna wydawana będzie iak dotąd  regularnie, 
we Środę i, Sobotę między godziną 3 i 4 z p o ­
łudnia . Cena dla odbierających ią w Wilnie 
d a w n ie js z a , to  iest na kwartał zło tych Połsk. 
tg  ; o podwyższeniu ceny dla odbierających z 
Poczty , za przesyłkę dwóma rublami, obwieścił 
Pocztamt Litewski doniesieniem osobno druko- 
wanem . W  tyfr.ie miesiącu przypada abonno- 
Wanie Gazet kraiowych i: Zagranicznych, iako- 
też  innych pism peryodycznych, w Rossyiskim, 
Niemieckim, i Francuzkim ięzyku, k tó rych  t y ­
tu ły  i cena ogłoszone iuż fą od Pocżtamtu L i ­
tewskiego.


